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Losy gabinetu Witosa się,
Rzząń g©feiŝ  je s t  u«^f^rić*

ATAK MARSZAŁKA NĄ URZĘDNIKÓW. WITOS 0  KUMUNiSTYCZNEJ AG1TACYI W
KRAJU.

WARSZAWA. (Te!, w!.!} 1. w rześnia. W 
dzisiejszem posiedzeniu komisyi skarbowo- b u ­
dżetowej wzięli udział prc-z. m inistrów  W itos 
i m arszałek  sejmu. M arszałek w przem ówieniu 
postaw ił dziw ną teoryę ekonom iczną, wedle któ­
rej cena tow aru jes t taca , jak ą  mu się nada 
wartość (!) Co do urzędników  państw ow ych o ś­
w iadczył, że z ich  strony niedopuszczalne są 
strejid, i i e  jnogą, o ile u zn a ją  sw e pobory za 
małe,

pójść z urzędu i poszukać fepszej posady-
W końcu wy stosow ał m arszałek  do P. P. S. 
wezwanie, aby nie u rząd za ła  strejkow.

W odpowiedzi pdseł tow. Diamand stw ier­
dził, że strejki u rząd za ją  także endecy, tali 
.bliscy mai szalkowi. Tak sarno chadeoły' i (wszyst­
kie inns stronnictw a, .s tre jk u ją  też urzędnicy 
którzy w ogromnej w iększości należą przecież 
do endecyi.

P. 0s'edki oświadczył, że postaw iony wnio­
sek o votum nieufności d la  rządu  jest dla lu ­
dowców bardzo korzystny, że ludowcy gotowi 
są (oddać władzę.

Prez. Witos stw ierdził, że opozycya jes t n ie­
konsekw entna, gdyż obrzuca rząd błotem  a uie 
chce go obalić, że wog&le nie m a odwagi oba- 
lać  rządu. Dalej W itos m ówił, że

ustąpi, o ife znajdzie s ię  większość^ gotowa do 
objęcia rządów.

Co do strejków o św iad czy ł/że  m ają  one charak­
ter polityczny i stoją pod w pływ em  "komunis­
tów. W ydział kom unistyczny w Moskwie nade­
s ła ł w ielkie środki n a  agftacyę. Rządow i znane 
są nazw iska osób, na które komuniści przy­
gotowują zamachy terrorystyczne. Mówca pod­
nosi! następnie, że organizm  państw ow y szwan- 
kuje, ale w ina spada zarów no na sejm jak  i 
n a  społeczeństwo. Okazało się to przy reduk- 
,cyi personalu urzędniczego: w  wielu w ypadkach 
posłowie interweniowali w celu u trzym ania na 
stanow iskach personalu, przeznaczonego do usu- 
lięcia.

  «•»---
DYSKUSYA SZCZEGÓŁOWA.

WARSZAWA. (Pat,) 1. w rześnia. Komisy a 
skarbowo- budżetowa, po przeprow adzeniu ogól' 
liej dyskusyi, przechodzi do szczegółowego roz­
patrzenia prelim inarza budżetowego każdego m i­
nisterstw a.

P. Głąbiński w  im ieniu swego stronnictw a 
przedstaw ia wniosek następujący: Nie m ając za­
u fa n ia  do obecnego rządu i do jego Zdolności 
w yprow adzenia gospodarstw a państwowego z 
ciężkiego położenia, komisy a skarb.- budżet, 
przechodząc do krytyki i ocenienia szczegóło­
wych preliminarzy budżetowych stwierdzaj że je­
dynie zasadnicza -miana Rządu i system u rzą. 
dw ! < może doprowadzą do uzclrh, icnia pań­

stwowych stosunków  finansow ych i m onetar­
nych.

P. Kędzior, wykazuje, że winy, o których 
wspom inali poszczególni mówcy i które zw alali 
na  rząd obecny, dotyczą rządów  tałćfe i poprze­
dnich, i ze rządy także poprzednie przyczyniły 
się do spadku na.szej waluty. Głównym zas po_ 
wodem spadku naszej w aluty by ła  wojna.

P. Sfapśńsfki omawia poglądy kom unistów  
na obecne położenie w  Polsce, stw ierdza ich 
radość z powodu przykrej naszej sytuacyi, in ­
terpeluje prezydenta m inistrów  o jego stanow i­
sko (w lej isprawie, w ysuw a hasło  (rządu w łościań- 
sko- robotniczego i stwierdza konieczność ob­
jęcia głównych stanowisk przez socyafistów-

Posiedzenie odroczono do jutra. P rzypusz­
czać należy, że wniosek o votum nieufności 
upadnie.

Rząd sowietów dziękuje Polsce za pomoc.
MOSKWA) 1 9. Poselstwo polskie w Moskwie otrzymało od komisaryatu ludowego do 

spraw  zagranicznych pismo treści następu jącej:
Reroisarz i ludu*,y  do spraw  zagr. R. S. F. RR. S. prosi o przesłanie rządowi Rp. poK 

sktej padzięfsoroania za pomoc, okazaną przez naród polski ludpośsi R. S. F. RR. S. dotkniętej 
nieurodzajem.

\  A-iZ*ti«*s»Seiiie s t a n u  r b l ę ^ e n l a  n a  8 . S l ą s k u .
BYTOM. 1 9. (Pat.) Dziś zniesionio stan oblężenia W  powiecie gliw ickim , m iejskim  

i wiejskim oraz strzeleckim . — Znieś enie s tan u  oklężenia w innych  pow iatach  nastąp i po p o ­
wrocie gen. Leronda.

Olbrzymia manifestacva r
BERLIN. 1. 9. (E. Et ) W e środę odbyła się 

w Berlinie olbrzymia m anifestacja za ustrojem 
republikańskim Niemiec. Prezydent policji narzą­
dził daleko idące środki ostrożności. W  ,Lustgar- 
tcniecf zebrało się kilkadziesiąt tysięcy osób przy- 
czem niesiono sztandar czerwony, oraz czarnoczer- 
wono-zloty. Do tłumów przemawiali posłowie so.

epabf Rabska w Berlinie.
cyalistycznl. Domagań,o się dymisjo rządu, oraz 
rozwiązania Reichswehry i policji ochronnej. Do 
zaburzeń nie doszło.

.,Rote Fahne“ zamieszcza odezwę do mło­
dzieży komunistycznej, w zywającą eto tworzenia 
czerwonej armii i do uzbrojenia jej w walce prze­
ciw burżuazyi.

p ™«»awse w a lk i
BELFAST. 1 9. (Pat.). Rozruchy rozpoczęły 

się znow u dziś rano. Tysiące osólą nie mogło 
w skutek niepokojów wyjść z dom u do swoich 
zw ykłych zajęć. W czasie zajść zginęły 3 osoby, 
23 iest rannych

— —

BELFAST. (Pal.) 1. w rześnia. W alki mię­
dzy ulsterczykam i a n ac jona listam i irlandzkim i 
doszły w czoraj do szczytu zaciętości. Uzbrojeni

m B e P fa ś s s ie
extrem iści irlandzcy zajęli centrum  m iasta i 
ostrzeliw ują wszystkie główne ulice. Na licz­
nych punktach m iasta ciągle pow tarzają się 
krwawe starc ia  pomiędzy sinfebdslam i a poli- 
cyą angielską. Samochody pancerne k rążą po 
całem  mieście. W śród ludności ‘zapanow ała pa­
nika. Normalny bieg życia uległ zupełnem u za­
wieszeniu.

Górnego
Sa&otaż nremiesfti.

WARSZAWA, 1 9. (tel. w l.) Z 
Śląska Polska pow inna by ła  otrzym ać dotąd 
450.000 ton węgla, dotąd  o trzym ała atoli tylko 
81.750 ton. Okazuje się, że Niemcy sabotują do­
stawę węgla do Polaki.

Ishro^a homunifcaeya Polski z  Ameryką
WARSZAW A, 1 9. (tel. w l.) M inisterstwo 

poczt podpisało z am erykańskiem  Towarzystwem 
radiotelegraficzncm  umowę, n a  m ocy której P o l­
ska otrzym a bezpośrednią kom unikacyę iskrow ą 
z Ameryką.
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artysta  d ram atyczny STRZY ŻEW SKt
kreuje g łó w n ą  rolę w  6 aktow ym  dram acie p. t.

1 1  U d u s i  I  I M  1 E  Dranat le" wyświetla* obscnie.M arysieńka' i .Kopernik'.

Kira śmierci za przemycanie żywności z a p n ij.
WARSZAWA 1. 9. (E. E?> Radio) Minister- zbrodnię, karaną przez sąd karny aresztem do '15 

stwo b. dzielnicy pruskiej ogłosiio rozporządzeni3 lat w ięs- 11'a. Prócz tego podlegają grzywnie d0‘ 
obowiązujące z d. 30. sierpnia, na mocy którego 2 milionów marek. W  razis zaś szczególnie eięż- 
w$zy,scy wywożący z granic Polski artykuły ży- kiesE) przewinienia mogą być skazani na śnfiarć hf& 
w hosuow e ponad w artość 1000 mJc. popełniają ‘ dożywotni3 więzienie. 1 r* '

Za zlikwidowaniem strejków kole(owa
WARSZAWA, 1. 9. (E. Ej. Radio);. Żarząc? I WARSZAWA, 1. 9. (E. E}. Radio). Na całym 

Związkór- Zaw. Kolejarzy wydać okólnik tio c en -!obzaarze Polski strajkują obecnie tylko 2 stacye 
trów, w których czyniono są  próby strejków  lo - | Dęblin. i Skarżyska. Pozatcm wszędzie już wró- 
toalarych. W zywa on do natychmiastowego zlikwi- eona do pracy. Prezes Dyrekcyi radomskiej, do 
dowania sfa-ejków i zaznacza, że Zarząd uzyskał| której należą powyższe siacye telegraficznie po­
ci rządu pew ną poprawę warunków bytu praco- j dał do wiadomości strajkujących kolejarzy, że 
wników kolejowych i wobec tego za niewłaściwe | którzy z nich do 1. bm. o  godz. 2-giej popoi(. 
uważa dalsze prowadzenie walki strajkowej. I nie zgłoszą się do pracy uważani Dęaą za zwo1 ■ 

— — [ nionych.
j i '■"saastHŁ n & <  ; m m sm m tszm ssszK  ._j; ,. .

Los politycznych w ięźniów  
w Bosy*.

RYGS (Russpress). Chicago Tribune" o trzy­
m ała następującą dtepeszę cd  kapitana Kilpatri- 
dka, który w  imieniu swoim r  kolegów, uwolnióą 
nycłi na żądznie Hoovera z Nbięzień sowieckie^ 
prosi fedakcyę o podanie do publicznej wiadb 
roośoi następującego oświadczenia:

„Oto pierwsze nasze zdanie, z jakim s!ę zw ra1- 
camy no \m eryki: Jesteśm y szczęśliwi, że Stany 
Zjednoc. one ńie zmienny swej polhyki w  stosun­
ku do Rosyi. ' '

Następnie myśl nasza zw raca się do tych 
tysięcy nieszczęsnych jeńców i więźniów innych 
narodowości, których pozostawiliśmy w  Rosyi i 
którzy wymierają powoli w  nieopisanej nędzy i' 
mękach moralnych. Zwracamy się z prośbą nie ty I-

(U
LSKw Io a Cy a  u RZcDóW u k r a iń s k ic h .
TARNOW (R ussp ress '. Zwolnionych tu zo­

stało  około 70 proc., urzędników państwowych 
ukraińskiej republiki ludowej.

 --
15AF5NERYE P 3 L S K IE  ODMAWIAJĄ DOSTAW  

RZĄDOWI.
■WARSZAWA. 131. S. ; fTrzeidą,d W ieczorny" 

dow iaduje się. że 13 raim eryi polskich ropy 
naftow ej zw róciło się do m in istra  przem ysłu 
i handlu Przanowskiego z prośba, o zwolnienie 
z .konieczności dostarczenia rządowi określo­
nych ilości przetw orów  ropy naftowej po cenach 
dotychczas obowiązujących. Przy przejściu bo­
w iem  do system u wolnego handlu i podwyż­
szeniu cen rafin irye straciły 1 miliard 300 m i­
lion ów m arek  polskich.

W/ spraw ie tej m inisterstw o przem ysłu i 
handlu  nie w ydało jeszcze swojej decyzyi.

—»•»—
PARTY A KOMUNISTYCZNA W  MOSKWIE.

MOSKWA, 1. 9. (Pat.) Wedile ogłoszonego 
Sprawozdania partyi komun, ogólna liczba człon­
ków partyi wynosi 193.000 w  tern mężczyzn 89.000 
Wedle zawodów 45 proc. robotników, należących 
do związków zagrodowych 48 proc., wedle wieku 
do la t 20 6 proc., do 30 47 twroc., ponad 30 49 
proc. Osób z wykształceniem, średni c-m i wyż- 
szefm mężczyzn 12 proc. kobiet 31 proc. Z daw ­
nych członków należących do partyi jeszcze przed 
rewolucyą 11 proc. po rew olucji wstąpiło do p ar­
tyi jS9 jpńoc. Z fcgótnej liczby członków 37 proc. p rą . 
cuje w  urzędach sowieckich 22 proc. w armii; 
czerwonej, 11 proc. w przemyśle, 2 proc. w rze1- 
jmio&łaeh w  gospodarstwie wiejskim 5 proc., w  
aacŁu lach związków zawodowych 3 orać.

ko do Stanów Zjednoczonych, lecz i do całego cy­
wilizowanego świata, abv wspólnymi siłami spro­
wadzili ich z Rosyi. Całe pożywienie tych nieszczę­
snych stanowi ćwierć funta chteba dzienni.": giną 

' oni literalnie z głodu.
Myślimy również o różnorodnych komenta­

rzach, jakie wywoła nasze opowiadanie, ponie­
waż trzeba być geniuszem, aby należycie odmalo­
wać Rosyę dzisiejszą, my możemy tylko Zaręczyć 
słowem honoru, że mówimy prawdę.

Rządl sowietów zasypuje Stany Zjednoczone’ 
i ca ły św iat sw ą literaturą, propagandą i dzien­
nikami sowłeekierni; w  w ięiiim ach  rosyjskeh prze­
konaliśmy się naocznie, w jaki sposób dlekrety 
sowieckie stosowane są .w  prakytee.

Byliśmy'tylko skromnymi pńonkanr w  ogólnej 
tragedyi rosyjskiej, obiecuje-my, ze resztę naszego-1 
życia poświęcimy sprawie;, aby już nigdy S ni-' 
gdzie nie m ogła mieć Aniejsce podobna tragedya".

f *
j TRAMWAJARZE W ARSZAW SCY STREJKUJĄ  

DALEJ.
WARSZAWA, 1. 9. (E. Ej. Radio);. 31-go sićr- 

pnia popołudniu tram wajarze oraz pracownicy e- 
lektrowni i gazowni zebrani na wićcu uchwali'- 
łi nie godzić się na prOponowaną przez Rząd 
10 proc. podwyżkę, oraz nie odstąpić od raz po­
stawionych postulatów.

— ---
ODW LEKANIE W NIESKOŃCZONOŚĆ.

BYTOM (E. E:) 1 w rześnia. G órnośląskie 
dzienniki rijenurekii donoszą z Londynu i Ge 
uewy,- że rozstrzygnięcie rady L- A', spodziew ane 
je s t z Kcnccm w rześnia decyzya Rady najw yż­
szej zaś z  końcem października- 

 ---
' ' STR EJK I W NIEMCZECH

BERLIN (E. & ) 1. września. ;;Berl. 'Xgbl.M 
flonosi, źe w całej Aieldemburgji w ybuchły str«j- 
^  robotników nu. tle. ekonomicznem. Robotni­
cy przem ysłu m etalurgicznego w  całej Saksonii 
olbrzym ią w iększością głosów  odrzuci1!, poje 
dnaw czą decyzyę kom isarza rozjemczego. Roz­
poczęcia strMku robotników  m etalurgicznych^ 
(których liczba dochodzi 8000  ludzi; należy' 
oczekiwać w  najbliższych dniach.

 —
PARCELACYA  MAJĄTKU HAKĄTYSTY.

Gazety poznańskie d d n o s Ł  że komisy a po­
w iatowa ziem ska postanow iła rozparcelow ać m a­
jątek  Jeziorki wraz z folwarkami. M ajątek ten 
należy do Tiedem anna, jednego z tw órców  ;;0 s t-  
maęk»nvcrein.u‘‘. Zwrócić należy uwagę, że ca­
ły szereg jaw nych hakatystów  z zarządu  jjOst- 
n iarkenvereinu“ posiada jeszcze m ajątki n a  zie­
m iach polskich. W łaściciele tych majątków ' 
m ieszkają przew ażnie w Niemczech. '

 --+04---
CZY UJĘCIE MORDERCY ER Z B E R G E R A ?

BERLIN. (E. E .j 1 w rześnia. W; tutejszem ’ 
nrczydyiun policy i p rzesłuchiw any był b. pod­
chorąży O. v. Kirach witz, oskarżony o zam or­
dowanie Krzhergera. P rzebyw ał on w  miejsco- 
.wości położonej o 36 km. od m iejsca zbrodni 
Opuścił więzienie pod koniec czerw ca r. b; i je s t 
isprawcą l.-szego niendabfgo zamachu na Grz- 
hergera. Postać K irschw itza odpow iada w zu­
pełności rysopisowi m ordercy li rz burgera, po­
danem u przez jednego z  naocznych św iadków 
zbrodni.

U stalanie een wytycznych,
WARSZAWA 1 9. (Par.). Prace komisyi rzą­

dowej nad ustaleniem cen wytycznych są w peł­
nym toku. Ceny zostaną ogłotszone jeszcze ro 
bieżącym tygodniu. Organizuje się też wydział 
adminislracyjno-śledezy do spraw  aprowizacyj- 
nych, który otoczy nadzorem handel towarami 
spożywczymi, ł>y przeszkodzić przekroczeniu cen 
wytycznych

—*«♦—
^ojsfto  rosyjsk ie  ofejada Ukrainę.

WARSZAWA, 1 9. (teł. wł.) Z Równa do­
noszą : Na Ukrainie urodzaje są doskonałe. Lud­
ność posiada wszystka w dostatecznej ilości, ale 
sowietom oie chce dać zboża. Na Podolu i Wo 
łrniu  rozkwaterowana jesl armia Budionnego. 
Żołnierze są doskonale odżywiani, nie mają 
jednak bytów i ubrania.

—»«♦—
WALKI NA WEGRZECK.

WIEDEŃ. 31. sierpnia. W ciągu ostatn ich  
dwu dni odbyw ało się dalej obsadzanie zacho­
dnich Węgi-er Austr. itóandarmorya zdołała  za­
ją ć  połowę wyznaczonego terytoryum . M/praw­
dzie oddziały węgiojskio staw iały  j&saczo w 
wielu miejsca cli dość ś  lny opór, locz po k ró t­
kiej r/alce, przew ażnie m usiały  ratow ać się 
ucieczką. Przedw czoraj stw ierdzono znow u oh* 
cność regularnych wojsk w g ie rsk ich  pod do­
wództwem węg. oficerów. Zwłaszcza zrzdłuż ca­
łej granicy t. z.w. -d rug ie j stxofy“ rozmieszczone 
jes t wojsko regularne, które staw ia opór au- 
stryackiej Żandarm eryi.

} f a  marginesie.
t,W pcred“ om awiając wprow adzenie w  życie 

województw na terenie Małopolski podnosi, że 
rząd1 polski usiłuje temu aktowi nadać znaczenia 
polityczne i stworzyć fakt dokonany ,w brew  wo­
li ludności ukraińskiej i prawu m iędzynarodowe­
m u". Równocześnie ^spornina z zadowoleniem 
że „próby stworzenia podatno-ugodowej grupy; 
wśród społeczeństwa- ukraińskiego zawiodły i ma­
ją dotychczas tylko operetkowy charakter*".

Nie chodzi o polemikę co do samej 'rzeczy —- 
choć i tu wiele dałoby się powiedzieć. Slwiem 
dzić tylko trzeba, że ,,W pered"; zamiast szukać 
dragi do porozumienia i działać w kierunku u- 
możliv/ienia zgodnego współżycia — co jest obo­
wiązkiem organu sccyalistycznego na liażdtej swej 
szpalcie zionie tylko najpierwotniejszą memawftśeSą 
do wszystkiego ,co polskie- i ośm iesza nieszc- 
winisty czne tendóncye spokojniejszych i rozsąd­
niejszych żywiołów wśród1 społeczeństwa ukra­
ińskiego.

Zestawiając ten fakt z pojawieniem się pro­
wokacyjnych świadków, rozlepianych po nocy7 przez 
ni&odpowietlzia'nych agitatorów  pełnych inwektyw) 
pod adresem - Polaków, musimy dojść do bardzo 
smutnych wniosków. >

Takicmi drogami nie osiąga się żadnych po­
zytywnych wyników Taidemi drogam. nie chadza: 
socyalizm. Ale .,5ocyalizm;“ Wperectu jest socyali- 
ztnem swojskiego, za bardzo wschodniego chowu.

t  —  o u i s s i l i :  p r z e i p i a ł g  

ł * " “ l n a  " s - Ł E S i e a !
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WdSfca z reakcyą -i» Niemczech,
BERLIN. 31. sierpnia. Rząd przedsięw ziął 

wczoraj energiczne kroki przeciw  reakcyi. Na 
podstawie najnowszego rozporządzenia prezy­
denta państw a, min, spr. wewn. w ydał polece­
nie zaw ieszenia 8  dzienników  prawicowych, któ­
rych tóndencya skierow ana jes t przeciw  konsty- 
tucyi republikańskiej, — n a  przeciąg dni 14-tu. 
,Wi najbliższym  czasie m a się  pojawić rozkaz 
min. obrony państw a, zabraniający członkom  
reichsw ehry ' piolicyi bezpieczeństw a raz  n a  zaw­
sze b ran ia  udziału  w  obchodach i zgromadze­
niach nac jonalistycznych  — pod k arą  natych­
m iastowego wydalenia. N awet orkiestrom  re ichs­
w ehry nie wolno uczestniczyć w  nacyon. uroczy­
stościach.

Uzupełnieniem powyższych środnów walki 
z reakcyą będą dzisiejsze olbrzymie demon, 
stracye całej klasy  robotniczej na całym  obsza­
rze Niemiec. W. Berlinie spodziew ają się udziału 
setek tysięcy dem onstrantów . Prezydent policyi 
p rosił partyę  s o c - , nem . i  zarządy związków 
zawodowych o w ydanie odpowiednich zarzą­
dzeń, celem utrzym ania ładu  i spokoju. Praw- 
dopodobnie dzień dzisiejszy będzie miał .prze­
bieg im ponujący I spokojny v i nie dojdzie do 
starć, m ogących zepsuć ■ w rażenie tej dem om  
stracyi republikańskiej.

i

Zwycięstwo wyborcze Polaków na Górnym Śląsku.
BYTOM, 1. 9. (E. E l Raclio) f /y b o ry  do rad  

kopalni i fabryk gUmośI. dały Polakom znaczną 
większs ść. W  fabrykach w ybrano ogółem '337 Po­
laków i" 157 Niemców. W  powiecie rybnickiem

135 Polaków i 2 Niemnów, w pszczyńskim w  
9 kopalnia cl: 77 Polaków i 2 Niemców. W ogóle 
wybory do rad na obszarze przemysłowym G. S. 
dały znaczną większość Polakom

OTTO BAUER.

Bezsilność przem ocy.
W iara w  przem oc je s t is to tą  im peryalizmu. 

Ufając w  siłę miecza, w ; ^niezrównanego p ra s­
kiego leu tn an ta“ , w  Krupp/a i Skodę, w  moździe­
rze 42.centymetravve i Zeppeliny, w łódki pod” 
wodne i gazy tru jące — sprusaczone Niemcy 
wyzwały do walki przepotężną koalicyę.' Ufne 
w  swe zw ycięstw a na W schodzie, Zachodzie i 
n a  Południu, stara ły  s ię  Niemcy ;;w ytrzym ać aż 
do końca“ . Lecz przeciw  sile w ystąpiły w arun­
ki ekonomiczne. Nie z tego, że Niemcy odnosi4,i 
św ietne zwycięstwa, że obsadzali coraz to nowe 
kraje, że coraz więcej ludów podbijali: koali- 
cya ich w rogów  rozporz jdzaia na całym świę­
cie spichrzam i pełnym i zboża, pokładam i rady, 
.szybami nafty W ygłodzony żołnierz niemiecki 
m usiał uledz wreszcie wrogowi lepiej odżyw io­
nem u i z izapasów całej ziemi lepiej uzbrojlo- 
nernu. Przem oc rozbiła się o ekonomikę. W roz 
strzygającej chwili przew aga zna lazła  się w  rę ­
ku gospodarczo silniejsze no.

Sscro Galino
Opowiadanie historyczne

prace*

A l f r e d a  M e i s n e r a.

(Przekład Felicja Nossig.)

— Cóż to za  nieprzyzwoite postępow anie 
ludu genueński! Jeżeli m acie doży i radnym  
przedłożyć jakieś żądanie, dlaczego nie przy­
szliście, jak się należy, w deputacyi do ra tusza? 
Każde uzasadnione przedstaw ienie znajdzie tam  
należyte uwzględnienie. Genueńczycy, widzę z 
żalem, jaki w pływ n a  wasze um ysły  w yw ierają 
podłe pism a ulotnie, godne tylko, by je ręka kata 
spauta! Kłamstwa i oszczerstwa ukutd, by pod­
sycić nieufność i w szczepić podejrzenie przeciw 
Radzie, a wynikiem  tej roboty są  takie sceny, 
jak  dzisiejsza. Pobożna gorliwość uspraw iedliw ia 
wiele, lecz żądam  porządku i posłuszeństw a. 
.Waszą cześć dla naszej świętej relikwii, j!a i ca.Ifą 
s ignoria dzielimy z wami. Nie lękajcie się o 
nasz skarb  najcenniejszy. Jest nam  równie dro­
gim, ja ¥  i wam. Leży bezpiecznie schowany w 
skrzyni, k tóra go od tylu wieków strzeże.

— A dlaczego od trzech la t trzym a się go 
w  ukryciu? — przerwał grzmiący głos kapu­
cyna.

— Dlaczego? Na toj>ytauie każdv sam  może 
odpowiedzieć! Dlatego, iż po kradzieży popeł­
nionej przed laty w katedrze S an  Lorenzo, nie

W iarą w  wszechmoc siły przepełnił imi- 
peryaTizm klas rządzących naw et i u jarzm 'one 
i wyzyskiwane m asy ludowe. Przez cztery lata 
były one bezwolnymi narzędziam i njarztniająr 
cej ich przemocy. Sądziły one, że zdołają z 
przemocy utw orzyć instrum ent wyzwolenia. Iin- 
peryalizm  przekształcił się  w kom unizm , ale 

j a k  w wojnie narodów , talk i tw walce klasow ej 
przem oc okazała się bezsilną w obec zjaw isk 
ekonomicznych.

Na co tylko zdolna jest przemoc, to Wszyst­
ko zd z ia ła ła  w  Rosyi. W sław nych zw ycięst­
wach, pobiła czerw ona arm ia  wszystkich w ro­
gów w ew nętrznych rządu sowieckiego a tak ­
że ubezpieczyła granice Rosyi przed wrogiem 
zewnętrznym. Na całej olbrzym iej przestrzeni 
Rosyi rząazi bez ograniczenia sowiecka w ładza: 
w szystkie wrogie jej orgam zacye w proch roz- 
(bite, przeciw ne jej partye polityczne pozbawio­
ne m ożności działania, terro r ubezw ładnia w szel­
ką opozycyę. A mimo to, w łaśn ie po zupełnym  

.zwycięstwie swej przemocy, m usi w ładza so­
w iecka krok za krokiem  ustępow ać przed nieu-

m ożna "było zostaw ić w  kościele klejnotu, któ­
rego w artość przew yższa tysiąckrotnie, w szyst­
k ie inne zrabow ane kosztowności, i poniew aż 
ra tu sz  w ydaw ał się najpew niejszem  m iejscem  
na przechowanie go. Odkądże to czyni się ojcom 
.miasta zarzu t z ich troski o dobro publiczne? 
4Odkądże to w ątpi się w uczciw ość i w ierność 
.signorii? Lecz tych źle o nas m yślących czeka 
w styd  wielki. Rzucili nam  oskarżenie, że Sacro 
Catmo został skradziony, i że fak t ten zatajono 
przed ludem . Oświadczam, że jes t to  bajka, wy­
m yślona przez "buntowników i w rogów  repu­
bliki, aby szerzyć wzburzeni*! i niepokój 1 U słysz­
cie zatem  obywatele i ty, ludu genueński u- 
,słyszcie! wszyscy, tu obecni i rozpowszechnijcie 
,to w im ieniu doży: cudotw órcza relikw ia ukaże 
się, jak  daw niej, w  W ielkim Tygodniu w  katedrze 
S an L ora ijfe  i będzie w ystaw iona celem publicz­
nej f z c i  i hołdów !

To uroczysLe oświadczenie w yw arło potężne 
w rażenie. Usposobienie tłum u przybrało  charak­
ter radosny i z tysiąca gardzieli zabrzm iały 
okrzyki: „Viva Gian B altisto N egrone!“

Pochód mógł odbyć sw ą drogę bez dalszych 
przeszkód.

W ieczorem tegoż dnia, gdy już w szystko tak 
,szczęśliwie się ułożyło, rząd- pewny swej mocy, 
zmógł pozwolić sobie na  daw no już upragniony 
sa ty sfak cję  pom szczenia się n a  znienawidzo. 
nym pamflecie- Ustawiono żołnierzy przed ra tu ­
szem, kat z pachołkam i przygotow ał stos dre­
wien, jeden z dygnitarzy urzędowych przeczytał 
wyrok, poczem kilka skonfiskowanych egzem­
plarzy okrzyczanej broszury kat spalił uro­
czyście.

Płom ienie w znoszące 's ię  w górę rzuciły ja ­
skrawe św iatło na u,tury sza, bak, iż napis 
umieszczony nad bram a: „u-.ift prnnria iiomus‘:,

&

błaganą potęgą ekonomiczną, której pokonać 
żadna przem oc nie może.

Przed niedaw nym  czasem  w ydała w ładza 
sowiecka dekret o przyw róceniu wolnego h an ­
dlu. Dozwala on nielylko handel produktam i rol­
nymi, jak  uchw alił kongres kom unistyczny, ale 
i handel produktam i przem ysłu. Na pierwszy 
rzu t Ipfka zdaje się to niezrozum iałem ; skąd 
biorą się produkty przem ysłu w prywatnym; 
handlu, skoro w iększa część przem ysłu jest 
uspołeczniona? Inny znany dekret w yjaśn ia za­
gadkę: ponieważ rząd sowiecki nie je s t w stanie 
zapew nić wyżywienie robotnikom  przem ysłu, zo­
s taw ia  on  im  na w łasność część ich wytworów. 
Robotnicy sprzedają je chłopom  i m ieniają je 
n a  p rodukta spoży wcze. P rzyw raca to  sam o przez 
się handel wytworam i przem ysłowym i, gdyż ro­
botnicy petersbursy  nie mogą przecież prow a­

d z ić  sami handlu  wymiennego z chłopam i tam- 
bowskiej albo charkow sskiej gubernii. Z konie­
czności wsuwa się  tu kupiec między robotni­
ków przem ysłow ych północy i chłooów z  po­
łudnice- (Dok, nast.)

-  -------

Powstanie Indyjskie,
<;;Le Jo n m al“ notuje, iż rew olta h induska w 

prowincyi Mała bar, m a wszelkie cechy masowego 
pow itania. T rzeba o całe la ta  w stecz się  cofnąć 
by znałeść w Indyach wschodnich paralelę do 
dzisiejszych wydarzeń. Mopłasi, stanow ią fana­
tyczną sektę m uzułm ańską, k tó ra  dąży do u s ta ­
now ienia w Indyach w ładzy su łtan a  tureckie­
go, który jako kalif jes t głow ą ich duchowną.. 
Podzieleni są  n a  liczne h a n d t z których niektó- 
re liczą do 10.000 głów  i u s iłu ją  utorow ać so­
bie drogę do Kalkuty, leżącej n a  wybrzeżu Mn- 
abaru. Miało już miejsce kilka krwawych d o  ty­
czek między powstańcami a siłami angielśkie- 
mi, a telegram y z Bombaju n a  tysiące oceniają 
już straty  w  poległych. Popalono liczne s tac je  
kolejowe- Moplasi niszczą w szystko, co w dro­
dze napotykają, nie oszczędzają naw et świątyń 
hinduskich.

Na jednym  z domów kalkuckicTi powiewa 
sztandar turecki. Na m iejsce niepokojów wy­
sy ła  s ię  posDiesznie coraz to no we angieb i u 
posiłki.

Podpisujcie pożyczkę państ,

w ystąpił jakby pism o pgniste; ośw ietliły też p rze­
glądające się aktowi tem u grapy m ężczyzn i ire-, 
biet. Daleko zaś z  ty lu  stał maty pochyłom, 
żyd, patrzy ł w płom ieńęi uśm iechał się do siei i 
Był to autor broszury A braham  Caniador. Hańba, 
jako spotkała jego dzieło, me dotknęła go, gdvz 
zam iar jego doznał świetnego urzeczywistnieni i

Teraz nie mogło już być inaczej; rząd m u­
siał spełnić dane przyrzeczenie, spłacić pożycz­
kę, wywiązać się ze zobow iązań swych wobec 
żydów.

ROZDZIAŁ DRUGI.
— Musimy wypić, cośmy sobie naw arzyli!

— rzekł doża, gdy w rócił z pochodu do ratusze.
— Sacro Catmo trzeba będzie wykupić. Proszę 
uczynić, co należy.

Na skutek lego rozkazu Turbini już nasien­
nego dnia pow ołał do siebie przełożonego gml 
żydowskiej Joachim a, u  którego relikwia była 
przechowana.

— Mój dobry Joachimie, — zagadnął go na­
tychm iast, gdy w szedł — poznałem  was, Uokrm 
zeszliśmy się, jako człowieka, tak rozumnego
i rozważnego, że imam powody liczyć z calom : 
ufaniem, na  w asze zrozum ienie i wasz niejedno­
krotnie wypróbowany, patryoiyzra.

Joachim  ukłonił się kilkakrotnie z najw ięk­
szą uniżonością,. Wj duszy zaś z m ilczącą trwogą 
obliczał, ile go t a  niezw ykła uprzejm ość T uj- 
biniego będzie kosztowała.

— Republika —- ciągnął dalej Turbini, w ska­
zując przełożonem u gminy krzesło, — przebyła 
ciężkie, bardzo ciężkie kłopoty finansowe. Ku 
największem u naszem u ubolew aniu nie mogliśmy 
dotychczas wykupić Sacro Catino. 1 dziś jesszcąb 
nie jesteśm y w możności uczynić Jego, chociaż 
chwila ta upragniona nie jest już zbyt daleka.

(C. d. n .).
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d n ia .
[wet paskauze wojenni cofają się przed' ich naby- 

wromnemi kosztami.

JYowiny z
Lwów, 2 września  

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE;
Piątek 2 września .Dziewczyna z Holandii*, ope­

retka.
Sobota 3 b. m. .Żydówka*, opera. Gościnny wystąp 

p. Jana Majerskiego.
Niedziela 4 b. m. „Kobieta bez skazv*, komedya 

w 3 aktach G. Zapolskiej.
Poniedziałek 5 b. m. .Dziewczyna z Halandyi*.
Wtorek ó bm. „Aida*, opera. Gościnny wystąp Jana 

Majerskiego.
Po każdein przedstawieniu wieczoruern czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach

■— —
BONY SKARBOWE. R ząd wprow adza 5 p ro­

centowe bony skarbowe, które są  doskonałą  lo­
ka tą  dla ludzi posiadających liczno banknoty.
Bony skarbow e nie m ają obiegu zagranicą, po­
nadto  przez rozszerzenie ich może nastąp ić re- 
dukeya dalszego druku banknotów, co nioże się 
przyczynić do .podniesieni*, naszej waluty- Bo­
ny skarbowe, opiew ające n. p. n a  100.000 mk 
m ożna dziś kupić za  97.904 mk., .'50. w rześnia 
za  98.301 mk.. W ażność ich kończy się z dniem  
28. lutego 1922, w którym  to term inie P . K. K.
P. wypłaci p e łn ą  sum ę 100.000 mk., bądź w no­
wych "bonach, bądź w banknotach. Jeżeli ktoś 
zatem  m a pieniądze w banknotach, może je 
z korzyścią w ła sn ą  i państw a zamiunjć n a  bony 
skarbowe. Apel ten w łaściw ie zastosow ać by 
należało  do w arstw y chłopskiej, k tóra dusi bez­
użyteczni*- w sw ych skrzyniach miliardy- Obli­
czono, że n a  120 m iliardów będących w obiegu, .
około 20 m iliardów  znajduje się zagranicą, 50 P*n«J? ogromne rozgoryczenie, albowiem  włą- 
miliardów w pow szechnym  obiegu, a  50 do 60

Kruk kru ku ^i oka nie w |k o I8(i. . .cieni, przerażeni ogromm-uu «.ub*umn. ^
Przeżyły się już ogromne siedziby wiejskiej Dlaczego Dyrekcya kok i państw , we Lwowie 

i poznikają zapewne z powierzchni ziemi. powołała właśnie st. insp. p. Souppera na sia­
li TELljFi>N P(V.AROWY Straż pożarna, nowisko kierownika biura Kontroli Gospodarczej, 

od szeregu miesięcy nie może otrzym ać połączę- trudno to sobie wytłumaczyć. Jak już bowiem 
n ia t elclojiicznego z główną central., n a  pocz- j mic-liśmy sposobność stwierdzić, osoba pana S. 
cle jąk to b jło  przed w oj mi.. (Jhecnie istnieje 1 ni,e m ogła budzić wogóle większego zaufania, 
tylko połiiczenie telefoniczne ze strażą  przsz gdyż ani fachowa wiedza ani 'bezwzględna nie- 

, j limę miejską, która, w oliwili zepsucia i<ub zaję- ■ skazitelność nie dorównywały w  wysokim stopniu’
cia. niosłaby być powodem Katastrofy ogniowej. | wymaganiom. jakie się przeciętnie staw ia prze-

łożonym biur kontroli kooperatyw spożywczych 
Oto znowu świeży, wiele mówiący num eru. 

Pod koniec u. r. poleciła Dyrekcya przeprow a­
dzić szkonirum w to n  :umie głównym pracowni-

Zupew tie dyrekcya. poczty spraw ę tę  załatw i pos­
piesznie, czego wymaga bezpieczeństwo m ienia 
mieszkańców

Z NĘDZT MIESZKANIOWEJ. Jakób' Kalis- 
;m;m, u hcściciel ■ realności przy u! Leśnej i. 10 ków cenrraii Dyrekcyi kolei państw, we Lw owie"1, 
samowolnie, bez żadnego uwiadomienia o tw a SzKontrum dokonał st. insp. Soupper. Jako wy- 
rzył m ieszkanie lokatorki Józefy Nestorjak i niic miał się okazać brak tow arów  wartości prze- 
przerabia je na pokój z kuchnia., k tóre w yruel szło 37.000 mk. Cickawiśmy wiedzieć, czy pogło- 
jiił innomu lokatorowi. • N osloriak m ieszkała tu ska ta odpowiada pr&wtizie — a jeżeli tak, <3Ssy 
już  trzy la ta  i nagle została  buz dachu nad gio- 1 niedobór wykazano w  sprawozdaniu, czy poda- 
wą. liniej lokatorce rzeczy podobnie z tniesz- no w riiem winnych i czy dotyczący powyższy 
kania w yrzucił i umieścił w piwnicy W ła u ze niedobór wpiacili? Be o ‘ile fama jąjłosi, pośtara- 
powiimy wglątłnąc w te sprawy. ̂  _ 1 no się o zatuszowanie sprawy w  sprawozdaniu,

Podobne bezprawne stosiuiai panują i w przyczern dwa przekonywa j ące argutnenta jako-
Si/ryju. Tu często władze idą w nadużyciach na 
rękę. kamienicznikom.

Rozbieranie ścian, sufitów, dąchow  i t <1.
(przez gospodarzy nad głow ą lokatorów, jes t na 
porządku dziennym, a im  biedniejszy lokator 
tein bezbronnie jazy1 i tern trudniej o posłuch u 
;;dygiutarzy“

Bezkarni* w yrzucił ia bruk kilkanaście ro ­
dzin garbarz Kdiorer, podobnie uczynili i w łaś­
ciciel" realności Ogonowski i Pawłowski.

_ M ichał Dyba w m ieszkaniu lokatora tow. s  ^  sżkontrum koiejowego „Bvtu" wypa-
Kusmerza rozwalił piec. ściany, a  drzwi i okna ^  zdan-cm znawców wcale nieudolnie, czyż nie

to tytoń i cukier odegrały podobno poważne roic. 
Uchybienia zań zarządców konsumu przesunięto 
w mną stronę, czyniąc kozłami ofiarnymi fBogu 
ducha winny niższy persona! „centrali". Wynika 
stąd, że zarówno tylokrotnie afiszowana bezstron­
ność jak i znajomość rzeczy w  urzędowaniu kon­
tro lera gospodarczego Dyrekcyi kolejowej pozo­
staw iają bardzo wiele do życzenia

Jeżeli uo przedstawionego stanu rzeczy do­
damy — między innemi — że np. sprawozdanie

powyciągał. W śród ludności roootniczoj w Stry-

w
miliardów bezużytecznie m arnuje się w skrzy 
niaah uuopskich- Jeżeli przyv ródtey ludowa nie 
potrafią chłopów' skłonić do takiej zamiany, to 
bony skarbow e m e bęuą miały powodzenia, no 
w Polsce pikt większej gotówki bezczynnej nie 
posiada, nawę i paskarze-

POW . ZWIĄZEK POL. ARTYSTÓW PLASTY> 
KOW WSCH. MAŁOPOL. WE LWOWIE urządzi 
przy popanciu M inisterstwa Sztuki w czasie trw a . 
nia „Targów Wschodnich'* Wielką W ystawę Sztuki 
i Przesrn. art. z całej Polski.

W  nadziei ewentualnego wzięcia udziału w  tej 
ooważne akcyi n a  kresach Związek Lwowski za­
wiadamia wszystkich art. plastyków, związki art. 
osoby jak i firmy pracujące w  przemyśle art. u- 
przejmie o tem i prosi o  jak najrychlejsze zgło­
szeniu, gdyż listę uczestników z <inlem 10 w rześnia 
zamyka się.

Bliższych infformacyi udziela się natychmiast 
listownie lub ustnie — codziennie między 10-tą 
a  1-szą w  południe lub 4-tą a 7-mą wieczorem — 
ul, Wranowstkicł 4.

NARADA DELEGATÓW URZĘDNIKÓW biur i 
przedsiębiorstw naftowych tfcfbędzie się 'w  myśl 
uorwał konferencja z 7 sierpnia w  niedzielę 4-go 
"Otześnia o 10-tej rano w lokalu Związku ul. Ko­
pernika 26. II p.

NOWA PODWYŻKA CEN TYTONIU I CY-j,

należałoby zastanowić się iż nadeszła już stoso­
w na chwila, by istotnie zwolnić p. Souppera z 
„narzuconych" mu obowiązków, przerastających 
jego kwalifikacyc ?...

dzo miejscowe m c me czynią przeciw  rozwy­
drzonym  właścicielom realności.

Apelujemy przeto do obecnego wojewody, 
ażeby zarządził, by prawne stosunki zapanowały 
i vr tej dziedzinie.

Z KRONIKI SĄDOWEJ. W ub. w torek zło­
żono kaucwę w wysokości 10 m ilionów m urek za 
(Nadlana Nussbaum a, wobec tego obaj Nnssbau- 
mowie znajdują się n a  wolności. S tarosta ftivi- 
lalski pozostał nadal w  wiezieniu, albowiem; 
nie złożono za  niego kaucja 10-milionowej. Ko* 
m isya w spraw ie nadużyć puzappowskieb p ra ­
cuje dalej na pograniczu rumu liskiem

W najbliższy czwarte!; odbędzie się rozpra- ?ham l)ow vch d ia inw alidów , 
w a przeciw  M aksom Lir-bermauowi, oskarża- p ł a t o w a n i a  przejm uje się obecnie s ł o ­
nem u o zam ordowanie fotografa J a w o rs ln ^ o , na nasiepujące:

Kursy handlowe dla inwalidów.
Ze względu na wzrastające zapotrzebow agie 

sił o fachowem w ykształceniu bandiow em  przy­
stępuje Szkoła inw alidów  w f Lwowie prsy 
w spółudziale Akadem ii handlow ej i M ałopol­
skiego Tow arzystw a Rolniczego do urządzenia 

iw  bieżącym roku szkolnym  szeregu kursów
Zależnie od ogó*

Popyt za biletami n a  tę  rozpraw ę jest nadzw y­
czajny

Jednakowoż możliwe, że odbędzie się ona

I. Kurs ab iturjen tów  Akademii handl. Czas 
trw an ia  — rok, przygotow anie — m atura , o tw ar­
cie z początkiem października. U. Kurs teanko-

,ajnie, albowiem będą om aw iane szczegóły fe d ,a o f im -ów i' inwalidów. Potrw a frzv m .e- 
nadające się do pu iSczuej dyskusja m  wzglę- j ^  rozpQcm5c się w po ło-.,ie listopada, wy-
dów przyzwoitości i m oralności pultlicznej. m agane conajm niej 6 klas szkoły średniej, wy-

CILMNOSCI L G lP ję iL  panują wlecjcor w  j k łady  w godzinach popołud. Iii. Sześciomiesię- 
pasażu  Iluusinana i uv" realno,sciacii w in p a - j  czr)y kurs handlow y dła inw alidów  posiadają- 
sażu, albowiem niema tam zupm nie lam!p i siwiał Cycii niższe szkoły średnie. IV. Kurs dla przy- 
tła. Gdy dodamy uszkodzone chodniki i bru kg i goio wania kierow ników  sk lep o w i pracow ników  
to o kalectw o nto trudno. j kooperatyw  potrw a 3 —4 miesiące. W ym agane

CZYJE DZIECKO? Anna Boimlon, dozor-Jbiegle czytanie, pisanie i 4 działania raebun- 
czyni realności przy ul. R appaporta 1, 19, dn ia  kowe.

 __  ____ -1,29. z. ni. w ieczorem w bramie realności zna- P-zez czas trw an ia  kursu  otrzym ają inwab-
GAR. Z dniem 1. września podwyższone zoslająj/l;i:,'-ł;l dw uletnie dziecko zabtąkm ie lub podrzu- d /i w Szkole zupełne zaopatrzenie pozałem po-
ceny w jrobów  tytoniowych. Nowy cenn’k m a-j Oddano je w opiekę kom isaryalow i 11-giej m oc uzyskania posady. Zgłoszenia przyjm uje i

Jzielnicy j udziela w yjaśnień Dowództwo Szkoły inw alidów
Z POGOTOWIA RATUNKOW EGO. Wczoraj j w ojennych we Lwowie, ul Kicmarowska 

po północy znaleziono om dlałą m łodą kobietę, 
leżącą w ul. Rappaporta. W Pogotowiu

teryałów tytoniowjmh przedstawia się następu­
jąco: Cygara Havas 60 mk. sztuka, Belweder 45 
nic., W awel 36, Trabuko 28, Britanieo 26; Kuba 
20, Portorioo 15, Cigarilo 7. Mieszane zagr. J2 , 
Ceny papierosów : Sfinks 10, Kedyw, 8, Egipskie, 
7, Prezydent 4‘50, Damskie 4‘50, Pogoń 3*50; Sport 
3;50, W isła 2C50, Tytonie: Kanthie 100 gramów — 
700 mk., najprzedniejszy sułtańslci 600 mk., najprze­
dniejszy macedoński SOO. najprzedniejszy turecki 
95. przedni 'turrchi 75, :>edni turecki 60, tytonie 
do fajki: przedni fajkowy 35 tr. zteyozajny 30 mk.

LICYTACYA ZAMKÓW ANGIELSKICH. W  An- 
glii coraz czyściej wvstawiaiji8 są na sprzedaż, 
historyczne zamki aryśtokracyi angielskiej, dotych­
czas uważane im ana' za świętość niecaruszolną 
przez wielkie rody Albionu,; pryyczMią tego jest 
ogromny wzrost kosztów utrzym ni a tych siedzib 
i powojenne ciężary podatkowe. Nie znajdują one 
też cuetnycli nabywców, najbogatsi bowiem na-

ratmi-
kowem akonsliitowiuio, żc jirąwdofitKlobnio slru- 
tu sió ona wermuilem. Po udzieleniu jej ;intido- 
Tńuh HBwji-ziuuiO j ą v,- stanie nieprzytom nym  do 
.szpitala.. /

Z w ięk szen ie  bydJasfranu ro Polsce.
WARSZAWA, 1 9. (Pat.). Jak, donosi „Prze-

" " Wilhelma Rolanta, lat 24 palacza kolejo- W ^czorny” wedle danych  statystycznych
wogo, kologu jego z ran i! ciężko noż-m  w praw a j ^ ^ n y c l !  przez w łanze hodow la bydła . n B1'0 
rękę podczas sprzeczki. " S ^ fzp y  w Kongresówce i Malypojsce. zwiększyłauękę potfezas sp

bizabę Michalak, lat 50, zarobuicę, prze*! 
wczoraj wieczorem zrani! uderzeniem  w czoło 
nieznany aw anturnik. Pogotowie ratunkow e u- 
dzielilo im pomocy.

-—

fS»p|iapOEr*t Jaze? dentysta
przyjmuje ul. j^kmacmi^Sca I. 10.

się o 50(1.900 sztuk, W sam em  województwie 
warszawskiem  znajduje się o 59.000 sztuk wię­
cej aniżeli liylo w r  1919, Również i cyfra nie­
rogacizny znacznie wzrosła. Dalszych dobrych 
rezultatów' należy się spodziewać temimrdziej, 
że sygnalizowany początkowo nieurodzaj karto 
fli został zażegnany obfitym i deszczami, w koń­
cu zeszłego miesiąca.

, -♦.«—
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Padlina pojfcyf&ieitiem we Lwowie.
, Przodow nik połicyf Kowalów, wczoraj o trzy­
ma! poufną wiadom ość, że A raut Leszańczu-_ 
kowa, żona pom ocnika rakarskiego, padlinę x s l -  

jbraną 'z  m iejskiej rak am i sprzedaje M ieezysła­
wowi bkubskieitm, zam ieszkałem u przy ul. Or­
m iańskiej 1. 2R. S kulsk  z lego  m ięsa o p o rz ą ­
d za ł gulasz, zrzezy i t. p. potraw y, które

sprzedawał na pp Krakowskim
na straganie. Kowalów uda! się do m ieszkania 
Skulskiego i znalazł tu plecak padliny, która, 
p rzyniosła  żona Leszuńczuka, oraz wiole po­
traw  przygotow anych do rozsprzedaży.

Weterynarz miejski Gątlieb stwierdził, żc 
jpuęso to było padliną, a potrawy zostały spo­

rządzone z podobnego mięsa- W ęso i potraw y 
oflesłano do rakam i w celu zakopania.

Aresztow any Skulski zezna! n a  polieyi, że 
nabyw a! padlinę d la fcwej nierogacizny, k tórą 
posiada w W innikach i nie win, cjp żona jego 
czyniła z tym mięsem. Aresztowano również 
Annę Leszuńczukową, zaś uąąż jej W iktor zbiegł 
przed areszlo'.paniom.

!’o dłuższom  poszukiw aniu zdołano i jego 
ująć i odprowadzić do więzieniu. ,

Miejski urząd targowy powiadomiony o tern, 
Zabronił wszystkim  przekupniom  przeką-solk i :po:- 
traw mięsny cii n a  placu Krakowskim, sprzeda­
wania swych wyrobów

— —

®?c3rders4w?& 3 zbrodnie.

Uzdrowienie tvch  stosunków  m usi się rozpo­
cząć od fundamentów., to jes t od producentów  
wiejskich, gros (stów, szajek pośredników - mi“ 
Honorów, graSffjScych po prowincyi i po mi;ir 
sta di.

.Wierzymy, że walka z tom ołmenem najgor- 
szem złem  z dodatnim  skutkiem  będzie prze­
prow adzona, lem hardziej, że i czynniki szadzą­
ce w ' W arszawie, konieczność sanacyi uznały, 
za potrzebną.

Ze Lwowa przeniesiono setki urzędników  
do nowo utw orzonych województw. Czeka ich
praca nad
chociażby

niienzywną
wspomnieć

ottom® w ą 
sam

m iast i wsi.
T arn o p o l. to  wo:e-

Mąż 'Maryi Steciowcj z Polanki koło Lwo­
wa, liczący lat okuło SE, przez dłuższy czas prze. 
bywał w  niewoli rosyjskiej VvT tym czasie Sieciowa 
zaw arła bliższy stosunek z Ignacym Amatowi- 
czer.w Po powrocie m ęża z niewoli Sieciowa nie 
zerw ała tej znajomości, lecz zapragnęła usunąć 
t. drogi niemiłego jej męża, ażeby się złączyć z A  
mrbowiczcm.

Nocą na 31 b,m. przebywając z mężem w  jeL 
cnej stancy?- strzeliła do niego z rew olw eru w  
lewą pierś. Zraniony

zm arł w  krółce
wskutek upływu krwi. Zr".na zbrodnia wyszła na 
jaw i poiicya aresztowała morderczynię. Ania 
towicz krytyczniej nocy spał w  swym doinu. A'- 
rcsztowjmo $.o rów nież jako podejrzanego o  w spół­
udział' w -zbrodni.

W czoraj na 'Miejsce żbroetni wyjechała ze 
Lwow a komisy a sądowo-polieyjna

-- l •
7*1-0RLE K STW  O W  POLU.

W ieczorem tu. lipca br. gospodarz Judio 
Tweroochlib w  W aniowie kolo Ostrowa, w raz ze 
służącym Grementą wyjechał w ’'pole w  celu zbiór- 
ki siana. Nocą GGrsnenta popędfcił konie na paszę 
do lasu a wróciwszy rano zastał Twerdbehliba 
leżącego

bez życia. ,
Sdscya zwłok wykazała, 'żc "otrzymał on po­

strzał roeyjst#n nabojem. Płaszcz kuli utkwił mu 
w  krtani, zaś kula ołow iana w yszła na zewnątrz.

Śledztwo stwierdziło, żc zam ordow any ł>ył

koniokradem i postrachem  całej oKolicy.
Mając porachunki z kolegaroi-zladzieiefcni, 

bawiał się m orderstwa i co nocy zmieniał miej­
sce gdzie spał. Poiicya po dłuższem śledztwie are­
szt o v/a!a 38-ietniego Michała /Sudoła, który z źo. 
ną zamordowanego utrzym ywał stosunek miło-, 
sny. Aresztowano również żonę Twerdoehiiba Fe- 
śkfe Oboje wed.-e wyników śledztwa m ają mord! 
ten na sunuenłh.

WYROKI ŚMIERCI ZR  MORDERSTWA I ZBfftf 
DNIE.

Szeregowiec Lalik zbiegł z więzienia w  Wib 
śniczu w raz z Cni micho wskiim i jurnymi zbrodr i-a- 
dniarsa.ni. Lalik Wraz z 'Onhnichowskjm ¥ Mau- 
sem swego czasu dokonali napadu rabunkowego 
na rodzinę wekslarza Griinfelda na Kazimierzu 
w  Krakowie. Koledzy jego na podstaw ie wyroku 
sądu doraźnego zostali już rozstrzelani, zaś Lalik 
zbiegł, lecz został schwytany. Unia 2 lipca sąd wej!- 

i skowy skazał go na karę śmierci. Po zatw ierdze­
niu wyroku unia 30 z. m. Lalika rczstr.eelr.no

W  Warsza-yie wyrokami sądów wojskowych 
skazani zostali na karę śmierci przez rozstrzela­
nia:

Ppor Grodź o. u’̂  Jan  Letyńsly za 'zbrodnię 
zabójstwa z Chęci zysku.

Kapral Kazimierz Rodowicz za napad rabun­
kowy f  zabójstwo.

Cyw. Józef M aretkowski za Skpiegostwo.
Ponadto za cabimik i zabójstwo skażeni zo­

stali trzej dyyrilni; Antoni Daszkiewicz. Roman 
Nasteronek . i Mikołaj "Akstentyez.

wództwo kresowe musi uzdrowić graniczne sto­
sunku, położyć tam ę przem ytnictwu granicznem u 
i w alczyć z epidemiami napły wającenu ze 
wschodu.

S tanisław ów , obejm ujący górzyste powiaty, 
i często g łodującą tam  ludność m a również do 
spełnienia wielkie zadanie.

Najbliższe czasy pokażą, czy zdecentralizo­
wanie t.ład zy  wpłynie n a  popraw ę stosunkowe 

  1

-Wszystkie wyroki wykonano.
m azsw  M m sm m m w im sssi--* ™  > w m sa m m sa m a m » -
Lu- -  • .
°- - - — ‘ - - . - -  - - ‘ Nie wiemy, kogo nowy wojew oda m a n a

myśli; my stw ierdzany, że największymi wichrzy-WtfjewódzfKira w MalopoSsse.
Od wmzoraj rozpocJtch' urzędow ać woje- j cieląmi państwa są  ci, którzy podbijają ceny 

wódfctwa w M alopolsee. T eieg rnuę doniosły/ żo 'ifr ty lm iiw  żyw nościowych i [towarów, ,“i którz; 
'dr. Kazimierz Gałecki w  Krakowio, Kuroi ł)I- pniem y nad zniżką -marki, d  co przemycają, j 
pmslci w Tarnopolu i Junm tow ski w  Stani sta • h w a ry  za granice państw a. W yw oływ ana nrzez 
yrowie- objęli władzę. ’ .mcii drożyzna, uniemożliwia, życie ogółowi, de-

• ’ "  - • »rn orali żuję stan urzędniczy, i je s t  źródłem s ta ­
łych fermentów i niezadowolenia szerokicli mas 

.nie i'-roducentów i nie pasknrzy pó miastach 
i i n a  prowincyi.

Ustępujący delegat dr. Gałecki zniósłszy |g - 
/p.y m aksym alne we Lwowie na przednówku,
; uczynił niedźw iedzią przysługę ludności miej-

Raca pociągow we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

2 główneyo dworca odchoazą
,Do Warszawy przez Przeworsk, 7 30*), 20-15*)- 
* „ Krakowa 8 00, U'15*), 17 50, 21-05, 22-25*). 

a Mszany br5,5, 14 25.
,  Gródka 13-.5G (tylko w sobotę) 16.20.
,  Przemyśla 3'50.
,  Stanisławowa 8-00, 10-15*), 14*20. 17 00*), 18-50, 23.00 
,  Stryja 7\k‘, 10'00*). 18-15, 22-40.
,  Szczerca 4'15, )4 20.
„ Sambora 15 40, 22 50.
,  Kc mania 3-45, 14 25.
,  Równego przez Krasne-Brody 8-35, 22-10.
.  Podwotoczysk 10'2i)*), 14-20. 1810* 2250,
,  Stpjanowa 18-45.
,  Ko 'la przez Sapieżaniię 6'25. 1715. 
a Podhajec 6'55, l-rr20 
,  Rawy ruskiej 14 35, 20 55.
a Warszawy przez. Rr\> ę ruską Bełżec 10-00, 21 25.
,  Brzuchowic ÓOO, 15 50. z
,  Brzuchowic w niedzielę i święta 14'15, 19-30. 
a Jaworowa 1630, (8'55 tylko do Janowa).

Na główny dworzec przychodzą:
Z Warszawy przez Przeworsk 9T5*)/32-20ft. * 
a Krakowa 0-40, 7-15*), 10 45*), 16-25*, 18-00. }SS3, 2115. 
„ Mszany 7'40, 16' 15.
, G rodna 1600.
a Stanisławowa 7 00, 11 t5, 13 05*), 16 42, 19*20*), 20 .55 
? SfH ja 7-40, 12-55, 1915, 21-30. 
a Szczerca 620, 16 35.
, Sambora "4 5 . 10-10.
„ Komarna 6"20, 17-40.
, Równego przez Krarne-Broay 6-35, 19'20.
, Podwoioczysk 7-10, 14-30, 18:00*>, 21'20 
,  Stojanowa 30'30.
„ Ki wla przez Sapieżankę 9'20, 21 -20 
,  Podliaji,e 1015, 20 50.
,  Rawy ruskiej 6-g0, H .iO- 
„ W arszaw przez Rawę Bełżec 6'50, 18-20,
„ Brzuchowic 740, lt)55.

Brzucbowii w niedzielę i święta 15 25, 20-10.
jaw orow a 9-iO j|tWf) tyiko z Janowa..

We Lwowie 'n a  gm achu byłegr* Namiestnic­
tw a pojaw ił s ię  w czira j napis ; ;Województwo 
lwowskie^ i Jjoiwlewały liagr o barw ach narodo­
wych

W ojewoda lwowski Kazimierz Grabowski 
przy byt wczoraj rannym  pociągjgm i przyw itany 
przez reprezentaniów  w ładz udał się db grna- 
.cl iu woje w ództwa. W południc t)dbv!p się uro- skiej, albowiem oil teso cz.isu ceny w zawrotnemm m  j L»i fi-- \ i (yuAioa ulc wu u w u  ni »pi ttiiy  ̂ j  ̂ _ T j
czyste przedstaw ienie \v*zystkieb urzędników  ze Abmyie rosną stal. nie m ając ham ulca u władz >

Iwo- j bezpieczeiistwa.
K lasa p n rn ją c a  donmga sio od obecnego 

w przem ówieiuu godkreślil, żc ! wojewody, ażeby w pir-rwsz*'] ’ linii rozpen-zął 
tylko ściśle n a  straży  ustaw  pan- napraw ę groźnych obecnych siospnków i ukró- 

stwowych, _ oraz zw alczać będzie w szystkich , cił zbrodnie pasltarzy, pośredników, przemytnb 
;;w7cnrzycieli“, gdyby tylico rozpoczęli §zkodlir j fców, którzy są najgorszym i w iehrzycielanii w 

,wą dzialaŁioóć. państwie-

,Lwowa, poTdeglyeh urzędów, -wojewodzi:: 
wsłoemu.

Szef ur >■ !u 
będzie sLać

Jiomunuęaty.
X BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! D. 4-go 

bm. w  njedkidę o godz. 11. przed południom 
odbędzie się waisie zgromadzenie. Sprawy cenni­
kowe. W szyscy monterzy muszą się jawić.

Sfiieya r:t•" nbm ó\v.

F ilę s iia  T u rf ió o t .
A TEN Y . 1 P (Pat.). W e d łu g  o f ic y a ln y c h  

doniesień p o  zaciijej In iw ic, k tó ra  t rw a ła  7 d n i,  
v, o k o lic rc h  n a  z a c h ó d  c jl r ki S i  kary i T litc y
pordsśli tslęsrtę na całej łin i i rozpoczęli od ­
w rót w kierunku półn.-zuchoanim  ścigani przci 
Greków.
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„Międzynarodowa pożyczka prcletaryaia dla Rosyi'
;;L. Information" otrzymuje wiadomość z  

Rygi,, powtórzoną z orgm u bolszewickiego, 
;;Nowy Pul", wedle której włoski komunista 
Bombacc miał zakomunikować Leninowi pro. 
fekl międzynarodowej pożyczki profeiaryatu na 
korzyść sowieckiej Rosyi-

Oto główne punkty tego projekrtu: Pożycz­
ka przeznaczona będ‘zie, celem dostarczenia po­
trzebnych kwot na zakupienie dla głodnej lu­
dności środków żywności i lekarstw". Potyczka 
.emitowana, będzie w trzech małych odcinkach,

by m ogła być um ieszczona przedew szystkiem  
w  środow iskach robotniczych. Bombacci przew i­
duje odcinki jeanodolarowe. Em isyę n iałoby 
się powierzyć konsorcyum  banków, kontrolować 
nych przez m iędzynarodowy kom itet przyjaciół 
sowieckiej Rosyi. Bombaoci m iał ośw iadczyć Le- 
ninowi- że zdan.em  specyalistów, klórym  plan 
swój przedłożył, podobna pożyczka łatw o da 
się zrealizować.

Kłam stw a Ludendorfffa.
Dnia 22. bim odbyła się w  Frankfurcie nad 

C drą dem onstracya wojskowa, jakich  m nóstwo 
pod rozm aitym i ty tu łam i u rządzają  obecnie ri> 
afcCjom-ści w Prusiech, na której jako mówca 
główny w ystąpił Ludendorff. » .

Przem ów ienie jego pełne przekręceń i  fa ł­
szerstw  streszcza się w następującym  ustępie: 

„Gdy w  r. 1914 zm uszeni byliśm y do roz- 
poezęcia wojny, szło o obronę ojczyzny. Nie 
było  imędzy Niemcami odpowiedzialnego mę­
ża, któryby chciał tej wojny. To pragnę podkre­
ślić tu, gdzie po raz pierw szy od chwili zakończe­
n ia  wojny mam sposobność mówić przed żo ł­
nierzam i, że zaw arcie pokoju z nieprzyjacie­
lem przez cały czas wojny było niemożliwe, po­
niew aż nieprzyjaciel chciał n as  zniszczyć, że 
my jednak każdej chwili gotowiśmy byli do 
pokoju". |

N aw iązując do słów  tych „Vo.rwarts" py ta 
z  oburzeniem : Któż je s t tym  „m y“ , co zawsze 
do pokoju b y ł gotów ? co „nie o zdobycze tery- 
toryałne w alczył?"

Przypom ina więc Li dendorffowi jego w łasny 
m em oryał w ystosow any do kanclerza państw a 
M ichaelisa w r. 1917, w którym  tenże sam  „pot 
kojowy" Ludendorff tak  pisze:

„Mus;mv zatrzym ać terytoryum  po obu stro ­
nach Mory. Środkiem dla osiągnięcia tego jest 
wcielenie go przez państw o niem ieckie. — 
Innego środka niemą, przynajm niej dotychczas 
n ik t takiego nie w ynalazł. Posiadanie teryto- 
jy u m  Mozy nie w ystarcza celem zabezpieczenia 
nab żytego okręgu przemysłowego. Musimy jesz­
cze dalej odsunąć wojsko francusko-angieisko- 
bełgijskie, a  stanie się to w  ten sposób, że tak

ściśle przyłączymy - do siebie Belgię gospo­
darczo, iż będzie m usiała się. sta rać  także o 
polityczne zbliżenie. Zbliżenie gospodarcze rie- 
może dokonać się bez Większego nacisku milL 
tarnego — dłuższej okupacyi —> i bez wzięcia 
w posiadanie Leodyum ". i.

Tak p isał człowiek, który nie w alczył o te­
ry tory alne zdoby»fle. * f

Należy jednak jeszcze  podnieść, że  me­
m oryał ten  pozostaw ał w zw iązku ze sp raw ą 
pośrednictw a pokojowego papieża Papież wie­
dział, że pośrednictw o jego może odnieść sku­
tek jedynie, gdy Niemcy niedw uznacznie zrzekną 
się Belgii. M emoryał Ludendorffa zaś m iai na 
celu spowodowanie rządu niemieckiego, 'by tej 
rezygnacyi nie wypowiedział. W tym sam ym  du­
chu przeciw  zrzeczeniu się „wybrzeży Fla­
m andzkich", które byłohy „ciosem dla m ary­
nark i"  wypowiedział się Hindenburg.

To sam o było z granicam i wschodńiemi. 
,,Vorw arts“ przypom ina znowu wym ownemu ge­
nerałow i, że gdy utworzono Pi>?skę, to znowu 
dowództwo w ojska: H indenburg i Ludendorff
żądali przedew szystkiem  dla Niemiec szerokiego 
tery tory um  granicznego, z naj ważniej szemi oen- 
.ram i przemy s ło w ec t i około  4 m ilionam i m iesz­
kańców. W. pokoju zaś brzeskim  pod form ą „nie., 
podległych" państw  nadbałtyckich  zaanektow ali 
w łaściw ie w szystkie te kraje.

Nie m ówiąc już o innych grupach aneksy o  
nistycznych, ci ; ;m y“, niem ieccy generałow ie z 
ca łą  bezczelnością kłam ią, jeśli m ów ią o obron­
nych tylko tendencyach wojny, k tó rą  prow a­
dzili i swej gotowości do pokoju.

3  ruchu robotniczego.

§ BACZNOSC ROBOTNICY SZEWSCY! Na o- 
góinem zebraniu został przez własnych robotni­
ków uchwalony bojkot nast. firm - Sales, Bochonko 
jchnups.Jarem a S c lir ir  Dw r.ncki, Janczys' yn; 
Ledrijczuk, Goldberg, /mister, Rothausler. Towa. 
rzysze omijajcie te firmy ,

§ ZWIĄZEK ROBOTNIKOW KERAMICZ- 
NYCH GRUPA CEGLARZY Lwów, ul. Zielona 7, 
I. p., zawiadamia strony interesowane, że wszel­
kie sprawy załatwiać można codziennie między 
godz. 5—7 wieczór. — Za Komitet: Tarnawski 

§ BACZNOSC. Z  powodu strejku ślusarzy 
i kowali w  fabryce mż. Bolesława Słowik, przy 
ul. Żółkiewskiej 94, należy omijać tę budę aż do 
odwołania.

Komunikaty.
X BACZNOSC KELNERZY!!! Centr. Związek 

Keln. we Lwowie zaprasza towarzyszy powyższe­
go związku na przedwj uorcze Zgromadzenie i sprar 
wozdanie z czynności za rok ubiegły które się 
odbędzie w  Domu Narodnyim przy ul. Rutowskie- 
go 1. 20 we wtorek dnia 6-go września 1931 r. 
o godz. 12-tej w  nocy. Zarząd. 2887—4 

X KOŁO ZABAWOWE KAFLARZY urządza 
w  sobotę dnia 3 września Zabaw ;  taneczną z uu 
roznicuconym programem w  sali własnej ul. Zie­
lona 1. 7. Początek o godz. 9-tej wieczór.

B A D E S Ł A H E .
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych

Se ndarjujz szpitala pewszeehnej* p o t i ^ r ó c i t  i erdynke 
S t o - w a c k i e g o  -4- naprzeciw głównej poczty.

A d w o k a t  O b * .  9 .  f l E I S S
OBROŃCA W SPRAWACH KARNYCH
LWÓW, UL. CHORĄŻCZYZNI L. 18 IJ u W I U ijt f .

O E U T Y S T A  O b * .  F E I E 3
IDIilrnłai!) on Przedłaienie ni. Akademickiej róg ul. 
Iii I RUI a j  a  C, U Zyblikiewicża pnystanek tramwaju K. D.

F$d zm ienionym  kątem  w idzenia,
V.

Orzeźwia lepiej, niż kąpiele m orsk 'e  n a  „na­
szym " wybrzeżu, niż słoneczne, lub piaskowe 
w  zakładach pod W ysokim Zam kiem  — hum or. 
Trudno się w yznać, hum or urzędowy czy hum or 
w  urzędach  nsazycb

P roszę sobie wyobrazić. Przez ścianę, w 
przyległych biurach urzęduje dwóch dygnitarzy, 
jrlają się porozum ieć w  pewnej sprawie, wyma­
gającej półtorej m inuty traktow ania. Zamiast, 
.tego pisze odezw ę jeden do drugiego. Zajęta jest 
w ięc typistka, woźny (trzy razy!, zanosi polecenie 
typ istce, odnosi papier do podpisu dygnitarzowi, 
jstąd gotowy kum unikat tem u drugiem u dygni­
tarzow i z potwierdzeniem ^ odbioru. Przedm iot: 
pd-dame hali na zgrom adzenie publiczne. Pizeoz 
;w spółczesna. M iejsce: pewne wielkie miasto.
Działo się, jak opisano.
j Nasze m inisterya, jak  zapewniają, podobnie 
urzędują, w wolnych od polityki chwilach. A i 
przed konstylucyjnym  zrów naniem  stanów  i po 
tym  dziejowym w ydarzeniu czeladnik w ołał i 
w oła n a  term inatora, aby m u m łotek podał? 
I d  czegóż bowiem jes t chłopak, jeśli nie na po­

myłki?
i Każdy urząd  jest zdublow any. Jest pani se.- 
dżina, radczyni, m arszałkow a. To też na. tej prze­
strzen i, pomiędzy m ęską a kobiecą połow ą urzę­
d u  gubią się in teresanci. A co przytem  podań, 
upom inali o pośpiech, uniżonych przypom inać.

| | m  |  fl Od p i ą t k o  2  w r z e ł n i a  b r .  
I r i U M  H b w o sć S  ^ o w s ś ć !

W mniej cywilizowanych krajach  staw ia się ż ą ­
danie ustn ie. Urzędnik zapisu je  je  w księdze, 
z Ja-twieiae wpisuje n a  odcinku perforowanym , 
odryw a go, wręcza, odbiera opłatę, jeśli się na­
leży i spraw a w ośmiu m inutach załatw iona. 
I to w szystko bez w spółudziału  żeńskiej połowy 
.urzędnika.

Mimo naszej wielkiej płodności niem a ludzi. 
Są łazęgi, popychadła- Jes t brak, mimo obfitości 
Żle skierow ane wysiłki. Chcę się np. dowiedzieć 
o adresie przyjaciela. Idę. do b iura bezpieczeń­
stw a publicznego, brudnego, jak  najw iększe nie­
bezpieczeństwo dla zdrowia publicznego. Okien­
ka zam knięte. Ludzie, nauczeni czasu wojny do 
cierpliwości w różnych „ogonkach" czekają bez 
szem rania. Godzina dziesiąta rano. Ani przez 
jnyśl nie przejdzie czekającym  protest. Czekają, 
mimo, że oni opłacili z góry m iesięcznie urzęd­
nika, postawili go n a  tym m iejscu, aby wcześnie, 
szybko ich obsłużył; w yręczył w szukaniu dat, 
albo załatw ieniu spraw.

Jakaś uczynna, dusza poucza raię, że polieya 
nie m a czasu. Konfiskuje pismia i słow a doro­

s ły c h  obywateli, jak  w ochronce odbiera się za­
barw ione papierki dzieciom, żeby sobie śliniacz­
ków  nie zbrukały. O bjaśnia mię dalej, ż e p o lie y a  
nie m a czasu, bo spisuje protokoły n a  miejscu, 
po popełnieniu rabunku, i jest 5 awsze n a  tropie 
zbrodniarzy wszelkiego rodzaju; że.przyzw oitym  
obywatelom pozw ala nosić broń ula osobistej 
obrony tylko po wielkich staran iach ; że P. T. 
cpryszfcowie są  zw olnieni od takich uciążli­
wości. Należy być jednak wyrozum iałym. W wy­

padkach, z w yjątkiem  konfiskat słow a, polieye 
całego św iata są do siebie podobne. Tym  trybem  
paskarze baw ią się, m ieszkają w pałacach, za­
m iast w  dom ach popraw y.

Stanowczo m arnujem y ludzi i grosze. Dla­
czego np. dwóch konduktorów  m a obsługiw ać 
dw a m ałe wozy ulicznej kolei. Jeden wielki 
wóz, n a  osiach, które się nastaw ia ją  do łuków
0 m ałym  prom ieniu, pom ieści znacznie więcej ja­
dących  i jeden  konduktor ich obsłuży. Ten drugi 
zaś zbędny, przy boku któregoś z wojewodów, 
skoro zniesiono nam iestników  i delegatów', mógł. 
by snadnie służyć jako rzeczoznaw ca dla ruchu 
osobowego województwa, czy choćby powiatu. 

/ Pom ijając takie <drobnos!ki, ja k k o n lrd a  pism
1 żywego słow a przez szefa po lic ji lub za.stcp- 
cę państw a .jego całości — m am y w o l n o ś ć .  
Mogą nam  zazdrościć najw iększe dem okracje  
św iata z oligarcham i pieniężnymi u  góry, ma 
się rozumieć.

Nasz m inister kolei to jedyna dusza. Jego 
dyrektorow ie okręgów to słońca wolności- Nie­
daw no kupiłem  w Glińsku skrom ny bilet trzeci yj 
klasy do Lwowa, w zam kniętym  szczelnie, wedle 
regulam inu, wozie. Jeno, że w wozie nie było 
miejsca. Oprócz nadm iaru osób, były góry wor­
ków, koszów, blaszanek, kojców z drobiem, w ła­
sność m ikroskopijnych paskarzy, w racających 
pod wieczór z połowu ^po okolicznych wsiach. 
Nie było m iejsca do stan ia  nawet. Raz poraź sły ­
szało się wyrzuty: Ta, proszę pana nie gnieść 
mi śliwek; cholera, przew rócił mi bańkę z mle­
kiem* x r. p. A i pniwSelrze fifefe powojenne wypeł-

p rz ep lęk n y  w z ru sz a ją c y  d r a m a t  w 6 a k tac h .

L y d S a  S a i m o n o u l a
%
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U  s a s i a  g e o w ą i
Brak mieszkań "btaje się- coraz dotkliwszy. 

.W m iastach  i m iasteczkach, po iy;ą|u:h i osa­
dach,, w  Pofcce i n a  św iecie pałym , i te-tn kędy 
p rzesz ła  wiojna i fw krajach wojna, bezpośrednio 
niedotkiuętych ludzie nie maja, gdzie mieszkać, 
nie mogą zakładać ognisk domowych, w arszta­
tów  pracy. Problem m ieszkaniowy usiłu je roz. 
wiązać n siebie Am eryka — jak  dobył bezsku­
tecznie, zainicjow any przez Anglie już po woj­
nie światowy kongres rmeszk .niowy kwestyi tej 
nawet teoretycznie rozw iązać nie zdoła!

Cóż mówić o Polsce! W schodnie jej rubieże 
stratow ane przez wojnę, jarali s t a  i rum y sta r­
czą tam, gdzie niegdyś jaśn iały  bielą domld 
lub potężne gmacby, zaledwie tu  i ówdzie po­
w staje z ru in  wieś, m iasta wciąż jeszcze wy-' 
glądają jak  pobojowiska.

K apitaliści nie chcą w kładać gotówki w 
nierentujące się przedsiębiorstw a, jakiem i są 
obecnie kam ienice czynszow e; rząd lub insty­
tu c je  finansow e nie wiele się tą  spraw ą intere­
sują, a  tym czasem  b rak  m ieszkać doprow adza 
ludzi do rozpaczy, rozbija rodziny, fatalnie wpły­
w a h a  w ychow anie młodego pokolenia, na  zdro­
w otność powszechną.

-W szak ogólnie znane są  fakty, że akade­
mikom za  m ieszkanie, pracow nię naukow ą, 
m iejsce w ytchnienia s łu żą  ławki, w szczęśli­
w ych w ypadkach altany ogrodów mlblicznyclj. 
"A najlepiej charakteryzuje stosunki mieszka, 

liowe stwierdzony i publicznie kom entowany 
fakt, że pewien akadem ik lwowski m ieszkał w 
staju  ale za to m usiał... 'czyścić konia.

Czy w  dzisiejszych w arunkach mogłyby się 
u  n a s  znaleźć n a  to środki zaradcze?

Przy dobrej woli a przewidującej gospodarce 
_ząd mógłby w pewnej przynajm niej mierze nę_ 
<izę m ieszkaniow ą usunąć.

Przed w ojną pow stał we Lwowie cały szereg 
dom ów  urzędniczych przy pomocy pożyczki czy 
toż subw encji rządowej. Nawet bardzo ciężkie 
położenie nie zw alnia naszego rządu od opieki 
tn.3d swym pracownikiem , choćby ta  opieka się­
gać m iała aż do kw estyi mieszkaniowej.

Gdyby rząd obecny za in ic jow ał taką  akcję, 
m ogłyby pow stać kooperatywy funkeyonaryuszy 
państw ow ych d la  budowy domów, które, opar- 
<te o  pożyczki, subw eneye lub choćby tylko po-

n ia ło w ó z . Ja lrć  m łodzieniec z a ry sto k rac ji, z lb^ 
‘cami asyryjczyków  po bokach tw arzy, dokończył 
operacyi na  połowie pieczonej leury. Resztki u- 
miejętnie rzucał nie za _okno, lecz n a  podłogę.

Wyszedłem, n a  platform ę p o m i ę d z y  wozami, 
ip b  i tu  n a  buforach nawet, stali ludzie z iłurao- 
.karai na plecach. Usiadłem na stopniach, ze­
w nątrz wozu. Spędza m ię z nich konduktor. Po­
wiadam, dlaczego panow ie sprzedajecie bilety, 
m e m ając pom ieszczenia d la  podróżnych? A ten 
kazu ista  n a  to: Ja  panu nie sprzed ulem biletu 
i proszę w ejść do środka. O tyle dowcipnie po­
wiedziane, o ile m ądrze i .stanowczo. Jeno, jak  
pom ieścić i rzęch w miejscu n a  jednego w wozie, 
tego i w ielka wojna m e nauczyła rW Iw o  pa­
trzono, gdym  sta ł na  platform ie, siedział na 
stopniach, w ydrapalem  się. więc n a  wierzch wo­
zu, w obłoki gorącegb dymu z parowozu.

Ale jechałem  jak  wolny obywatel, niekrę- 
powany żadnym i przepisam i beapieczeństw a, 
wołny od wydechów kurojadów  i Cebularzy.

W krajach z przeklętym  wyzyskiem kapi­
talistycznym  dopłacać trzeba za przywilej wa­
gonu obserwacyjnego. Jak  powiedziałem , m iałem  
bilet ostatn iej klasy, n ie ;akiś pa ska t ko-burżu- 
azyjny Obserwowałem  okolicę, i to piękną do 
syta, bez nijakiej dopłaty.

iW chwilach rzaSkfoj re flek sji m yślałem ;' 
a  przecież dyr. okr. kol- czy m inister P. K. P, 
jes t osobą to lłb jącą wolność sw oją i swych 
współob^waaeli, A oto całe życie wałczyłem .

no

rękę rządową, bez trudu uzyskałyby kredyt ban­
kowy ,na budowę domów, choćby bardzo prym i­
tywnych.

Burdzo ważną, rzecz prosta, przeszkodę sta­
nowi w kwestyi budowy domów brak lub niesły­
chana drożyzna m ateryału  budowlanego. Aila ilu 
in ic ja ty w a rządu wielebe mogła zdziałać. Nie­
wielkim kosztem rząd mógłby wykupić i uru­
chomić cały szereg cegielń, tartaków, stojących 
obecnie bezczynnie. Nie m ożna sio łudzić, aby 
aparat fządow y (wykazał a ż  lyle sprawności, 
by ogarnąć takie drobne napozór dziadziny go­
spodarki, jak  puszczanie w ruch cegielni lub tar­
taków’;, i objęcie ich  we własny zarząd.. Ale wła­
śnie kooperatywy mieszkaniowe, barlż robotnicze 
bądź urzędnicze mogłyby dla swych potrzeb 
budow lanych otrzym ać do dyspozycji takie nie­
czynne obecnie.fabryki a rola. rządu winnaby się 
w  takim  wypadku ograniczyć do poręki finanso­
wej dla tych organizacyi.

Pomoc rządu, idąca w tym kierunku, pro­
blemu m ieszkaniowego nie rozw iązałaby całko­
wicie ale znacznie by go u ła tw iła  a  przynajm niej 
tysiącom  funkeyonaryuszy "zbudowałaby dach 
nad główną.

Gospodarka W ydziału iii. Dyrekcyi 
m k \  we Lw ow ie.

Pisaliśm y niedaw no o przejechaniu na  
lwowskim dworcu towarowym  ś. p. Bazylego 
Łebedowjcza, b lacharza kolejowego z Lewan- 
dówid. Niniejszcm wypada poruszyć opłakane 

.stosunki w zakresie technicznych urządzeń na 
stacyi kolejowej we Lwowie. Bo nieszczęśliwe 
wypadki i katastrofy są  w łaśnie następstwem, 
powyższego stanu rzeczy.
, Otóż techniczne urządzenia na  dw orcach to­
w arow ych we Lwowie przedstaw iają obraz wy­
soce karygodnego zaniedbania. Przedewszystkiem  
dworzec towarowy 2-gi nie ma od strony Le­
wandowski żadnego obwarowania. Daje to łatw ą 
sposobność do in;® Srego przechodzenia torów, 
a wobec ciągłego p rze taczan ia . vyagonami po­
woduje nierzadko tragiczne wypadki. w życiu 
ludzkiem. Drogę ęfcf.ez tory wybiera także 
i 7, lej przyczynią że most, w iszący ponad to- 

.rami, jest. tek zniszczony, podziurawiony, iż 
zw łaszcza wieczorem przejście nim staje się 
.ryzykiem.

Przejdźm y do ramp. W ięc najpierw  dojazd 
do nich poniżej wszelkiej krytyki. Wyboje lak 
straszn i1 i tyld w nich niech.luj.stwa, iż po desz­
czu czterom a param i wołów stam tąd nic wyja­
dzie. Podczas pogody znowu, a  przy wietrze, za­
legają ram py tum any k u rzu  i ^nuecia, 'zdaje się... 
nigdy ineuprzątanego. Tak wygląda n a  rampie 
t, zw. wAeHctej i drzew*tej. Z ram pam i magazy- 
nowemi nie lepiej się dzieje. Drewniane chodnik; 
,’£a;ntjią i k ru szą  feię dzisiaj 'do roszfjy i 'trzeba bań 
dzo uw ażać, by idąc tam tędr, nie skręcić nogi. 
Chodniki nie są też zabezpieczone przed nad­
mierną. wilgocią, gdyż nie nakry te daszkiem. 
W oda z dachów m agazynów spadu strugam i 
.wprost na  chodniki, zmyte i wyżłobione, skut. 
kiem czego gniją w zupołnoóci i moknie towar 
na rampach. Same m agazyny również w pożało­
w ania godnym stanie.

A może Ido ciekawy zechce pofatygow ać się 
‘obecnie na dworzec osobowy? 1 tutaj uderzy 
f>P w irażu troska technicznych organów kole­
jowy,cli o „konserw ac ję"  budynku. Oto niewenlĄ. 
fowarte uaogół wychodki dostarczają  zapachów , 
łzaw iących oczy i dław iących gardło  — a  w  
tym zabójczym fetorzo kłę.bują się. <Iz i en i no i, 
całe tygodnie i m iesiące masy ludzkie, posilają 
się podróżni w "restauracjach  kolejowych, od­
dychają  w śnie.

W pobieżnym szkicu nie da się skreślić 
wszystkiego, jakoio ilTędiy tlm enii: -niebywałego

nigdzie oezhohrwph. i chaosu w spraw ach .gospo­
darki m ieszkaniami kolejowemu, wyzywającego 
protekeyonizmu. Słowem... „gospodarki" pp. 
W iktorów i innych.,.O  tych rzeczach wypadnie 
ntówić dużo w szczegółach.

Ale pytam y tym czasem  p. prezesa Barwicza, 
co robią w łaśc iw e  oduośui panowie, jeżeli mie­
siącam i a może i latam i nie zobaczysz ich na  
lwowskich dw orcach towarowych, n a  ram pach, 
w  'magazynach! i t  pj?

Należy w ziąć się. energicznie i do „ryb grabA 
szycli.“, polityków, kooperatysiów , „darm ozja­
dów" i napędzić ich do roboty. Tytuł „sf. rad­

ców" me upraw tna przecież do łożenia brzuchem, 
do góry lub w ykorzystyw ania urzędowego stano­
wiska przeważnie 
korzyści.

d la osobistych interesów

Jui ubyszlo i  drnkn
W .  R H O R T H

C E S A R Z U ”
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W m Ł m z E M m .  i *

U.USARZY samodzielnie pracujących i chłopców 
'  przyjmie Slusarnia Halicka 9.

j&TURS KILIMKARSKI w szkoło przemysłowej (Srio- 
*  pkowska) rozpoczął się t. w rześnia. Wpisy codzie!. 

od 8 —12 w kancelaryi kursu w parterze Pracownice 
dostają stypendyum 15—30 mp. dziennie. 92—I

OLA PAŃ URZĘDNICZEK Z N A C Z N Y  O P U S T .  
SPECjALlS IA J O Z -F  FLiCK, KRAWIEC DAMSKI, 

w ykonuje: kostjiimy, płaszcze i suMiie podług najnow­
szych modeli i krojów — BLACHARSKA 20.

|OM PY W iiorthinętona i centry/ugalne na składzie 
, Pilot" Batorego i  Lwów, 2835—

KAPELUSZE dlaPafii Panów przerabia na najnowsze 
***• fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

W O N Ć . szkoła muzyki Elżbietj. Schmal Sapiehy 69 
■ *  przyjmuje wpisy.

P IERWSZA lwowska pardwa farbiarnia 1 pralm i che­
miczna Jana Gawrońskiego. Lu ów, ul. Króla 

Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów' K-D i fc-D. 
kołF j kościoła Sw. Elżbiety — przy cc nie, wszelką gar­
derobę do farbowania i chemicznego eiyszczenia.

R#SIĄŻKI nadzwyczaj ciekawej treści. Katalog ilustro- 
w ary darmo wysyła: Wydawnictwo „Świt*, Warsza­

wa, Piękna Nr. 25. Na przesyłkę dołączać znaczek pr- 
cztowy. 2817

ZDOLNEGO furmana do ciężarowych koni, 2 robotni­
ków i zdolnych ekspedientów poszukuje Biuro 

spedycyjne S. CHAŁAT L w ó w  Słoneczna 3. Zgłoszenia 
w biurze,

'GUBIONY dokument wojskowy unieważniam. Jan 
■ Bilecki ur. w r. 1901 we Lwowie. 53—1

POSZUK-łJĘ zdolnego jednego przykrawacza i jedne­
go czeladnika szewskiego z wysoką płacą i według 

umowy. Zgłoszenia naasyłać listownie MICHAŁ BARAN, 
majster szewski w Buczaczu.

6 Fabryka kaoeluszy J. Ciottlieba
•  Lwów piać Strzelecki 15, przyj­

muje kapelusze damskie i męskie do przefasonowar ia 
według najnowszych fasonów. Dla przyjezdnych wyko­
nuje w godzinach jak najstaranniej. Sprzedaje także 
damskie kapelusze.

<T SiktfkK 0 K fcSSr'!? weneryczne, skórne, zastarzałe 
3&M Hi leczy c l

3g»SPŁ3r S B 0 3 3 C , l a c l i o a .  W a ł o w e * .  A a

Wstrzykiwanie preparatu Neo Salynrsanu tylko przed
południem. 72—2(

<Sr,
11.

P r g e ą  Z  I B P f S k l e f f l !  J a t i  d ł u g o  z a p a s  e ł a r t z y  s p r z e d a j e
B lu z k i  p r a k ty c z n e  1 .2 5 0  M k p .,  m a r k i ^ e t u w e  r e w e r s a  1 .7 5 0  M k p .. o p a lo w e  1 .5 5 0  M k p ., S u k n i e  w e łn i a n e  
i. d l a g i c m i  r ę k a w a m i  ii 4 5 0  M k p .,  Ż a k i e ty  o r a z  B ie l i ,  iiq  o  ŁS£5°|U t a m e j  n i ż  w t m ą d z i e  p o l e c a

„ W  &  W  J & L .* *  Lw ćw , ul. Pańska 1 . 22 S l f f t T i K



JDZiEJiMiK LUDOWY" Nr. 207

H a  s © 5 E © s i  s z k o d y
poleca hurtowny skład papieru

Ugidi i  Umschweif
Lwńw, ul. Żółkiewska 1. 18 

zeszyty, bloki rysunkowe, notatki i inne przy- 
bory szkolne po cenach fabrycznych.

Specjalista chorób skórovch  i w enerycznych

■Bp .  E l i  E U M  S H L P E T E R
50— 3 EyfiStllSKH 17, ord. ad S— 9 i od 12 — S.

ffo j! itfHtfHfłk L ic  iii*  i!! L .
p o s z u k u j e  2  ś l u s a r z y ,  2  k o w a l i ,  t  p a ­
l a c z a  z  < ? f £ z a m , m s i n ,  1 s z l i f i e r z a

któryby umiał ostrzyć na automacie.
R efie& tu je  s ię  ty lk o  n a  d o b r y c h  rz e -  

sn ie śh F k ó w  — P ł a c a  w e d le  u m o w y .

i ni
7 O N

f  Hurtownia Kolonialna, Spółka i  ogr, por. we„ Lw ow ie.
Uchwałą W alnego Zgromadzenia udziałowców postanowiono założyć

ńmM wmą, tmlonlalini ®s Im m m z
z kapitałem zakładowym od 30,000.000 Mp. do 50,000.000 Mp. z której to kwoty 
kwota 30,000.000 Mp. w zupełności już jest pokrytą.

Chcąc P. T. kupcom polskim i szerszemu ogółowi umożliwić przystąpienie 
do  wspomnianego przedsiębiorstwa uchwalono

p rze lic zy ć  sybskrypej? de dnia 15 września b. r.
Udział jeden wynosi 1 0 .0 0 0  — Przyjęcie zastrzeżone Zarządowi.

Ilość udziałów jest nieograniczona.
Z głoszenia  należy skierow ać pod a d resem : „Polski Bank Handlowy" — Oddział 

Hurtowni K olonialne) — Lwów, ul. Halicką 1. 19 lub też do poszczególnych  cd azir .ów  
Polsk iego Banku H andlow ego na prow incji.

Za Hurtownię Kolonialną: J a n  K a d e r n ó ż t t a .

K ! N O L O X ; Pasaż Afikolasebi.
Zmiana programu dwa razy. 
w tygod.: we wtorki i p iątk i

j m i
l & P U l l l  nśg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo­

biega im p o w s z e c h n i e  z n a n y
fig

W yświetla od I-go w rześn ia  b. r.

U  9 0  e  T H
w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac. labor. „Ap, 
K owalsui* w Warszawie, Miodowa 1, Sprzedaż w apte­

kach, składach aptecAiycb i perfumeryach. 
Sposób użycia ciołćczouy do każdego pude ka.

wielki dramat awanturniczy  w 6 aktach.

0 ”l s . a , 3 S 3 r o , ! !
Za stare i połamane płyty plącę 
80 Mp. lub też zamieniam jedną 

nową za cztery stare płyty

J Ó Z E F  i f I T Z
Ltstóio, ul. Pińska 3,

Chłopca łub kobietę
do rozn oszen ia  „Dziennika budo* 
w s g o “ za  dobrem wynagrodzeniem

poszukuje n atych m iast

Mmimtracya Dziennica ludowego.
t

ZAMIENIĘ pokój z  kuchnia w śródm ieściu' 
w  Przemyślu n a  pokój ewent. dwa z kuchnią we 
Lwowie. Zgłoszenia: Wilczyński, drukarnia A. 
Goldmana Lwów ul. Sykstuska 19.

ygaagaa,,. ^cgesaB e«n B̂BffigM— ż^i^aaiagffizairam w w

P I E C Z E C I E

«  ś l u b n e  -
1 4 - k « s r a t a

s zt Mk. 3 5 0  —
za fason. Złoto po kursie 

dziennym .. 
tub w zamian za złoto

J U B I L E R
H. MANDL

i  i p i l H i
naprzeciw Kina Kopernik.

iwa— »ii»i — —— m—— e ww

i  « *

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
p o l e c a  e l ę  .

Szan. Towarzyszom oraz bibliotekom robotniczym.

T U L
Wykonuje najtaniej fco pracowania na i. piętrze.

I j t e ł i  i l .  W e i s s
Zam ów ien ia  z  p row iscy l u shsi te ra n ia  caw roin ie .

I n s p s t a t n  0 k r ó p $ e p  Pamecy ralnsj ws Imm
s i 3 2 t * 2 :e « 2 .^ J ą . .  gg)

B S H IIS I Liii, l i l i i  I  1
§  Związek ekoo, Kolek rolniczych Lwów; Mickiewicza 26, m 
Ą  Zw ią ze k  roliilczo-handhw y Lw ó w , K o p e r n ik a  9 . g  
Pi Syndykat rolniczy Lw ów  plac Mariacki I. 10. j&*

m Z g ło s z e n ia  w  I n s p e k to r a c 3e  b e z p r z e d m io to w e . B

O Bauer: „Bolszeroizm a soc. demohracya'* 100 M, — f- m  
A. Ćwikowskiego: „Pod tiuną* powieść z r. 1918 149 „ — „ 
Czapińskiego i Niedziałkowskiego , U źródeł bolszewizmu* 25 „ — „
W Rttort: Wesołe imptrlyncncye - satyry i humoreski 130 .  — „
E. Jędrkiewicz: „Świątki i centaury* . ,*150 „ — ,
„Fiesni robotnicze4' ............................................. 70 .  — „
I>r. A. Próchnik:: „Oeniokracya Kościuszkowska, 100 „ — „ 
Feliks Holiaender: „jszus i ju d a s z p o w ie ś ć  100 „ — „
I. Conrad Korzeniowski: , Prowokator", po­

wieść i lu s tr o w a n a ................................................... ICO „ —  „

W. Raort: „Za C e s a r z a * ................................... 180 „ — ,
A. Chmurny: „Ciernie Ś lą s k ie * ..........................50 „ — „
I. Daszyński :„Z burzliwej doby*, mowy sejm. 20 ,  ‘ — „ 
Ignacego Daszyńskiego: „Precz Z reakcyą*

osta tn ia  m ow a s e j m o w a ............................... 20 „ — „
Inż. E. Libański: „Quo oadis Polsko*, głos na

czasie ..................................................................10 „ — „
K.Kautsky: „Socyallzaeya a Rady Robotnicze* 10 # — „
J. Grunwald: „Rady fabryczne i Związki za­

wodowe" ................................................................. 10 „ — „
F. E ngels: „Zasady kemunizmu".......................... 10 „ — „
„Ustawa o ochronie lokatorów" z objaśnieniami 10 „ — „

I Dr. H. Diamand: „Obrazki londyńskie* . . 40 „ — „ 
j „Proktaryat wobec kwesty! ludnościowej* . 30 „ — „ 

Karol de Coster : „Dy! Sowizdrzał* (w druku), 
i K. de Coster: „ISescłe bractwo tłustych gąb* 180 „ — „ 

Przecław Smohk (Czesław Wrocki) „Ślepy Rarol* (w druku) 
Przecław Smolik (Czesław Wrocki) „Z ojczyzny Dżyngis- 

Chana* (w druku).

DO NABYCIA

w Ludowem fpoM zielizem  Tow. Wydawnlczem
L w ó w ,  S y k s t u s k a  2 1 , ' |

A • •

Zast, naczel. redakit. i redakt. odpowiedzialny: JAN SZCZUREK. --„DRUKARNIAGAZETOWA'1 Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19,


